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Niezwykła tragedja miłosna 


42-letni meżczyzna kochał się beznadziejnie 


w ciagu 2% lat w zameżnej Kobiecie 
a wczoraj zasśrzelił ja ma ulicy 


Warszawa, 4 marca. 
(Teletonem od wł, koresp.). 

Wczoraj popołudniu w centrum War 
szawy przy ul. Wareckiej tuż obok po- 
czty rozegrała się tragedja miłosna cie- 
kawa z tego względu, że dotycząca 
bądź co bądź ludzi w starszym wieku. 
Na przechodzącą ulicą 50-letnią emeryt- 
kę Konstancję Szymańską napadł 42-let 
ni kasjer z browaru okocimskiego Leon 
Wierzbicki. 

Oddał on do niej 3 strzały z rewol- 
weru, kładąc ją trupem na miejscu. Na- 
stępnie skierował Wierzbicki lafę re- 


KOCHAŁ SZYMAŃSKĄ OD R. 1906. 
Proponował jej wówczas, by rozwiodła 
się z mężem, lecz Szymańska odmówiła 
mu, Ostatnio po Śmierci męża jej, Wierz 
bicki zaproponował Szymańskiej ponow 


| 


nie wstąpienie z nim w związek małżeń 
ski, otrzymawszy jednak ponownie od- 
powiedź odrniowną, postanowił zabić 
Szymańską i sam odebrać sobie życie. 


Stan Wierzbickiego jest beznadziejny. 
BEES 


zastrzelił 


Warszawa, 4 marca. 

(Tel. od wł. korespondenta) 
Warszawa ma ostatnio „szczęście* 
do zabójstw na tle miłosnem. Dopiero 
wczoraj donosifiśmy o zaduszeniu żony 


wolweru we własną pierś I strzelił. Prze | przez męża na tle zazdrości. A oto wczo 
wieziony do szpitala zdążył jeszcze ze-|raj znów na Pradze 26-letni Aleksander 


znać, że 
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Krwawa awanfusa 
przy ul. Drewnowska Ti 


Łódź, 4 marca. 


Ubiegłej nócy w domu przy ulicy 


Krasowski, stolarągkolejowy, zastrzelił 
żoną swą, podejrzewając ją 0 zdradę. 
26-letnia Leokadja dawała mu powody. 


swą żomeę 


do zazdrości, spacerując często z róż- 


nymi młodymi ludźmi. Kilkakrotnie do- 


szło z tego powodu nawet do grub- 
sze] awantury i raz Krasowski pobił żo 
nę do krwi. Wczoraj będąc w stanie nie 
trzeźwym oczekiwał ją na schodach do 
wyciągnął 


mu, a gdy ujrzał Leokadię, 
rewolwer i położył ją trzema strzałami 
trupem na miejscu. 


Więzień ma uriopie 


ma czele szajki bamcduyciciej 


WARSZAWA. 4 marca. 


Drewnowskiej 11 wynikła krwawa a- | (Telefonem od własnego korespondenta) 


wantura, której ofiarą padła lakatorka 


muzykanta podwórzowego. Została ona 
bardzo dotkliwie poturbowana. Wezwa- 
ne pogotowie po udzieleniu pierwszej po 


stał Adoli Mtozek, 
SKAZANY PRZED 2 MIESIACAMI NA 


A : Od dłuższego czasu na linii kolejowej. 15 LAT C. WIĘZIENIA, A BEDACY O- 
tej kamienicy Aniela Kindelowa, żona Koluszki —Piotrków—Sosnowiec i Kato- | B 


wice—Częstochowa dokonywano napa- 
dów rabunkowych na pociągi towarowe. 
Dopiero onegdaj udało się jednak policji 


mocy pozostawiło ją pod opieka domow | wpaść na trop zorganizowanei szajki 


ników. Policja o zajściu spisała proto- 
kuł. z 

¿Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
przy ulicy Szkolnej Nr. 19 w czasie li- 
bacji wynikła krwawa bójka. Najdotkli- 
wiej został poturbowany 32-letni Stefan 
Rękawicki, do którego wezwano pogo- 
towie. 

Policja o zajściu spisała protokuł. 


.  $tracenie 
przywódców buntu w» Fr- 
dochinach. 

Paryż, 4 marca. 
Z Toklnu donoszą: w piątek wyko- 


bandyckiej, dokonywującej rabunków. 
Centrała bandy mieściła sie w Często- 
chowie w mieszkaniu niejakiego Mrozka. 
Banda okradała wagony z transportów 
towarowych, polując szczególnie na ma- 
nufakturę i galanterię. Na czele bandy 
EEEN SZYSŃA TES AATA 


. $or wyścigowy 
w JKarsy(ji 
xdemofowanuy 

Paryż. 4 marca. 
Na torze wyścigowym w Borley ko- 
ło Marsylii przyszło w niedziele do burz 
liwych zajść, ponieważ publiczność nie 


nano tu wyrok śmierci na 13 przywód- | zgodziła się na orzeczenie sadu wyści- 
cach powstania w Indochinach, których | S9We8go. 


udział w powstaniu został im niezbicie 


Około sześciotysięczny tłum runął 


udowodniony. Dwuch skazano na do- |na tor, zniszczył przeszkody, oblał ben- 


żywotne więzienie. 


Wśród skazanych | zyną trybuny i podpalił je. Zaałarmowa- 


na śmierć znajduje się trzech oficerów, | na straż ogniowa z trudem urasiła po- 
jeden lekarz oraz dwuch kupców i żoł-|żar. Szkody wynoszą około 300 tysięcy 


nierze. 


franków. 


Bomysiłowe oSZziusiwo 


Rramsporź jedwabiu dostał się w rece 


Łódź, 4 marca. 
Władze policyjne otrzymały meldu- 
nek o pomysłowem oszustwie. Panu 


Szarfowi, właścicielowi składu manu- 
faktury przy ul. Łowickiej miano dostar 
czyć transport jedwabiu na poważniej- 
szą sumę, Gdy tragarzo odnosili towar, 
przed sklepem p. Szarfa zatrzymał ich 
jahis osobnik, który oświadczył im, że 
jest właścicielem składu i polecił prze- 


nieść towar na ul. Podrzeczną. 

Przed jednym z domów przy tej ull- 
cy dokąd udał się z tragarzami, cały 
transport odebrali jacyś trzej osobnicy, 
których widocznie już tam uprzednio u- 
stawiono. P. Szari, który stwierdził, że 
został okradziony, zwrócił się do policji. 
Wdrożone dochodzenie narazie nie dało 
żadnych rezultatów. 


ECNIE NA URLOPIE ZDROWOT- 
NYM. 


Jest to już drugi wypadek po słynnym 
Hipku Warjacie, kiedy wypuszczony 
więzień, skazany na długoterminowe 


BRUEEMEKUE E0 SreoSZUW. 
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Dla wygody naszych Prenume- 

ratorów, Czytelników, i Inseren- 
tów otwarta została 


I Filja Miejska 


„REPUBLIKI“ 


i „EXPRESSU“ 
przy Placu Wolności 2 


Filja przyjmuje prenumeratę i 
ogłoszenia oraz sprzedaje numery 
pojedyńcze, 


„6 i aż, 2 akis AE ENE ote] e 


Slaski Bank Hipofeczny 

wyśrał 40,000 dolarów 
Katowice, 4 marca. 

40.000 dolarów przy ostatnim ciąg- 


nienia dolarówki wygrał Śląski Zakład 
ubezpieczeń społecznych w Król. Hu- 
ci 


e, 

Dolarówkę tę nr. 555.202 nabył za- 
klad w Banku Gosp. Kraj. w Katowi- 
cac 


Traktat z Niemcami 


zostamie podpisami ww Bie- 

żącym śtyżtodmim t 

WARSZAWA, 4 marca. 

(Tel. od wł. korespondenta) 

Rokowania o traktat handlowy pol- 
sko-niemiecki zbliżają się ku końcowi. 
Według informacii z poselstwa nie- 
mieckiego traktat handlowy jest już go- 
towy całkowicie i opracowane są jesz- 
cze tylko dodatkowe przepisy o konce- 
sji dla niemieckich biur okrętowych w 
Polsce. Chodzi tu o udzielenie koncesji 
ua przewóz emigrantów. Tekst traktatu 
handlowego z Niemcami był wczoraj 
wieczorem rożpatrywany na 3-godzin- 
nem posiedzeniu rady ministrów. Zarów” 
no ze strony polskiej jak i niemieckiej da 
ią do zrozumienia, że złożenie podpisów 
pod traktatem może nastąpić ieszcze w 


| bieżącym tygodniu. 


Samobójstwo 17-lefniej 
dziewczyny 


Łódź, 4 marca. 

Wczoraj wieczorem na schodach do- 
mu przy ulicy Szopena 4 targneła się na 
życie 17-letnia Helena Wesołówna. Wez 
wane pogotowie stwierdziło otrucje ja- 
kimś nieznanym płynem i po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło desperat" 
kę do szpitała w stanie bardzo zroźnym. 


więzienie zakłada mową szaike ban-| Przyczyną rozpaczliwego kroku—praw 


dycką. 


dopodobnie zawód miłosny. 


Śramcuzi iada do Sondymu 


Wznowienie obrad mac rozbroje- 
EREE RER 


Londyn, 4 marca. 
(Polska »Agencja Telegraiiczna) 

Wobec tego, że nowy rząd francuski 
przedstawi się izbie deputowanych do- 
piero we środę, delegacji francuskiej mo 
żna się spodziewać w Londynie dopiero 
we czwartek, a zatem wznowienia nor- 
malnych prac konferencji oczekiwać mo 
żna dopiero w 4ggtek. 

Jeśli nowy gaotnet p. Tardieu otrzy 
ma votum zaufania Izby, do Londynu 
przybędą: premier Tardieu oraz mini- 


strowie Briand, Dumesnil, Petri, i Ker- 
śuezec, przewodniczący komisji mor- 
skiej senatu, 2 

ak się spodziewa „Times”, Tardieu 
będzie kontynuował politykę francuską, 
nie odbiegając od głównych wytycznych 
z okresu przed kryzysem. „Times sądzi 
że jeżeli wprowadzone będą  jakiekol. 
wiek zmiany, to Tardieu jest właściw 
człowiekiem, który może zmiany takie 


przeprowadzić, 


Bezkrwawa wojna 
w Indjach 


Londyn, 4 marca. 

Według doniesień z Nowych Delhi 
Ghandi przesłał w dniu wczorajszym 
wicekrólowi Indyj 8-dniowe ultimatum, 
w którym na wypadek odrzucenia indyj 
skich żądań grozi zastosowaniem środ- 
ków, przewidzianych przez uchwalony 
przez kongres indyjski program wolnoś- 
ciowy. 

Program ten przewiduje m. in. strajk 
podatkowy, bojkot urzędników i opór 
iudności wiejskiej przeciwko zarządowi 
Który z tych środków walki ma być naj- 
pierw zastosowany Ghandi nie podaje. 


Keller, tkacz, 
Kątnej Nr. 54, powracając do domu pod 
gazem, rozbił szybę i dotkliwie się po- 
ranił szkłem. Rannerńu udzielono pomo- 
cy lekarskiej w lokalu 10 komisariatu 
policji. i 


Wszystkiemu minna 
wódka 


W dniu wczorajszym 35-letni Roman 
zamieszkały przy ulicy 


Fatalny upadef. 


Wczoraj wieczorem 35-letni Jan Wy 
mysłowski (Szopena 2) powracając do 
domu „pod gazem“ na ul. Przejazd 
upadł na chodnik i doznał ciężkich po- 
tłuczeń, Wezwane pogotowie po udzie- 
leniu pierwszej pomocy przewiozło go 
do domu. * 


Goa 


-n 


ŻYPRESTY. 


za swą niedostępność... głupotą swego służącego 


Wuwiad, 


- Od wielu już lat wielki pisarz angiel- 
ski, Bernard Shaw, ma ulubionego, sta- 


"rego służącego, który nie tylko ma obo- 


wiązek spełniania wszystkich posług do- 
mowych, poza temi bowiem jest też se- 
kretarzem swego pana i ma stanowisko 
bardzo uprzywilejowane. 

Jemu jedynie wolno ruszać papiery 
! przedmioty na biurku wielkiego pisa- 
rza. On wyłącznie może robić na tem 
biurku, gdzie stale jest niesłychany nie- 


ład, porządek; on tylko może układać|. 


papiery | notatki, może je przesuwać. 
Wolno mu również wrzucać  „zalatwio- 
ne" papiery I notatki do kosza, chociaż 
nieraz już zdarzało się, że musiał je wy- 
dobywać stamtąd z powrotem. 

Dopiero, gdy te świstki, urywki no- 
tatek, nieaktualne zupełnie wycinki z ga- 
zet i t. p. odleżały się bezczynnie przęz 
kilka tygodni jeszcze — wtedy wolno 
było rzucić ię w ogień. | 

Ten służący — sekretarz ma jeszcze 
jeden przywilej: oto on wyłącznie decy- 
duje o tem, czy można kogoś dopuścić 
przed oblicze Wielkiego Bernarda, czy 
nie, On decyduje, z kim z odwiedzają- 
cych Shaw będzie rozmawiać, a kom 
się ten zaszczyt nie należy. p! 

Pewnego razu służący ten kilka 'Ta- 
zy „spławił” już jakiegoś młodego dzien 
nikarza, który wreszcię zrozpaczony, 
przyszedłszy po raz piąty i nie mogąc 
dostać się przed oblicze pisarza, wręczył 
służącemu arkusz papieru, zapisany py 
taniami. Liczył on, że w ten sposób przy- 
najmniej uda mu się może uzyskać Jakiś 
cień rozmowy z pisarzem. 

Służący pokazał ten kwestlonarjusz 
swemu panu. Zaledwie Shaw rzucił 
okiem na pytamia, natychmiast oddał 
służącerqu arkusz z powrotem, mówiąc; 

— Jesteś również moim sekretarzem, 


"więc możesz na te pytania odpówie- 


dzieć. : j 

Slużący — sekretarz zrobił, co mu 
kazano. 

Na drngl dzień uszczęśliwiony młody 
dztennikarz, dla którego uzyskanie wy- 
wiadu z Shawem było skokiem w jego 
karjerze, otrzymał arkusz z powrotem. 
Rozwinął go i jeszcze bardziej urósł. 
Na wszystkie swe pytania znalazł ob- 
szęrne odpowiedzi. 

Ale jakie? Posłuchajmy: 

1) Kiedy pan wstaje? — O 5-ei rano. 
Przedtem mam zawsze mały konflikt ze 
swym budzikiem, który ma złośliwe 
przyzwyczajenia 1 dzwon! codzień pra- 
wle o piętnaście minut wcześniej, niż po- 
winien. Ze względów pedagogicznych 
rzucam nim wtedy o ścianę, ale to mało 
pomaga, = 

2) Co robl po wstaniu z łóżka? — 
Zwykle golę się najpierw, potem myję 
się, ubieram I idę czyścić buciki. Prawie 
co dzień mam korowody z pokojówką, 
która jest w pretensjach I wmawła we 
mnie, że jej buciki małą zamało połysku. 

„3) Jak fada pan, śniadanie? — Idę 
do kuchni, szczypię kucharkę w policzek 
| pytam zwykle: No cóż, — kawusla 
gotowa? 

4) Qdzie pan jada śniadanie? — w 
pokoju do pracy, muszę jednak przed- 
tem zetrzeć kurz | wypróżnić kosz z pa- 
pierami. im 

5) Kiedy I dokąd udale sle pan na 
przechadzkę? — Mam „wychodnię” tyl- 
RISALI VRTE IKA EE REES 


Spacerowy. jacht 


za Z i pół mitj. skotycfi 


Zbudowańy został na zamówienie Jed, 


nęgo z  milljonerów amerykańskich. 
Luksusowe urządzenie tego jachtu ma 
kosztować klika miljonów. 
Szczęśliwy właściciel tego kosztow 
nego cacka zamierza w towarzystwić 
dobranego grona przyjaciół odbyć na 
nim kilka dłuższych podróży po Atlan- 
tyku, oblecując, że nie zejdzie na ląd w 
ciągu szęściu miesięcy... 
BOR7050538 3304140609 OAGOSYGDOGSP 


Czyiuście 


„REPUBLIKE“ 


kictóreśe nie było... 


ko w niedzielę. Wtedy idę do starego |okraszóne jeszcze seńsacyjnemi tytu- 

przyjaciela, który jest 

stątku przewozowym, O czywiście, żtrytował się niestycha= 
6) Co robi pan między 11—12 w mle | w pierwszej chwili skrzyczał słu- 

łudnie? — Przeważnie siedzę w kuchni | żącezo. f 

| skrobię-kartofle. — + — —ddejstej"sprawy zwyciężyło, tembardztej, 
W tym stylu i w ten sposób wypeł-|że dzięki „wywiadowi* ów początkujący 

niony był cały arkusz. dziennikarz otworzył sobie drogę do 
Dziennikarz jednak nle dał się spe- |kariery,. 

szyć i.posłał ten wywiad do jednej z 

wielkich gazet londyńskich. 


sternikiem na | laml. 


le potem poczucie komizmu ca- 


—. Wielki Bernard wybaczył tedy swe- 
mu służącemu jego wyjątkową głupotę 
| nadal pozwolił mu pełnić funkcje swe- 
go sekretarza. 


W kilka dni potem Bernard Shaw 
czytał o sobie te niesłychane historie, 
PZD ZIS a a CAE TD 


Miechamiczne medjumm 
Semsacyfnyuy wynalazek am$siel- 
JA shkiego inżyniera 
W jaki sposób możnaby wywoływać go wynalazcy -znalazła swe realne po- 


twierdzenie w wynalezionym przez an- 


najrozmaitsze zjawiska okulłtystyczno- dzenie w wynalezi ; il 
gielskiego ińżyniera B. H. Kirby przy 


spirytystyczne bez pośrednictwa me- 
dium — pytanie to zajmuje już oddaw-| rządzie nazwanym przez niego „Reflek- 
na umysły znakomitych uczonych, In-| tografem*, który choć nie jest jeszcze w 
strument taki, który nazwaćby należało|stanię pośredniczyć pomiędzy tym a 
tamtym światem, lecz na razie odtwa- 
rza z całą dokładnością rozmaitego ró- 
seie pomyślne obrazy, słowa lub po- 
ęcia. ć 

„_Liczni członkowie angielskiego towa 


mechanicznem medjum, musiałby być 
najzwyczajnie, czułym, aby rejestrować 
rozmaite wieści z tamtego świata. 

"O możliwości takiego wynalazku wy 
razit się w sensie. pomyślnym tak mja- 
rodajny a zarazem świetnie poinformo-|rzystwa badań psychicznych, wobec 
wany w spirytystycznych zagadnie- |których p. Kirby demonstrował! swój 
niach człowiek, jak Edison. I oto, ak|reflektograf, byli zdumieni prawidłowo- 
się obecnie okazuje, wiara tego wielkie-l$cią jego funkcjonowania. 


— 


Amair „ ieropności” 


pragnie kupić trtunanę „markiza de €Champaubert” 


' Słynna była przed kilkoma. miesią- | bnych osobistościach. 

cami mistyfikacja zaaranżowana przez ieracz ten ofiaruje na razie za ową 
pseudo markiza. de Clampaubert, który į trumnę 10;tysięcy: franków, lecz gotów 
kazał się pochować żywcem i przypła= jest,dać więcej. Nie jest to jednak jedyna 
çit ten swój niezwykły pomysł reklamo- oferta na kupno trumny nieszczęsnego 
wy. śmiercią przez uduszenie sie w trur; markiza de Champaubert: drugim chęt- 
mnie, w której pochowali go jego wspól- | nym nabywcą jest jakiś właściciel wę- 
drownej budy jąrmarcznej z Beauvais, 
który również zabiega o owe kupno. 


|nicy. 
| Obecnie znalazł się w Amervce nie- ówni ge 
zwykły amator, zbieracz i kolekcjoner} Na razie jednak obadwal reflektanci 
najrozmaitszych „okropności“ i nragnię | wstrzymać się muszą ze swemi chęcia- 
tę trumnę nabyć do swych zbiorów. W į mí, gdyż trumna owa jest skonfiskowa- 
liście wystosowanym w tym względzie nym dowodem rzeczowym t lako taki 
pisze on między innem iż posiada pamią- | może być sprzedana tylko drogą publi- 


| tki po Landru, Matahari i in. temu podo- |cznego przetargu. 


ik > a : z 


Bernard Shaw został ukarany Patsy w 


o najstarszych trady- 
cjach pogańskich 


W granicach Łotwy, na wybrzeżu 
morza Bałtyckiego zachował się do dziś 
dnia naród najmniej liczny w Europie. 
Jest to kraj Liwów. 

Liwowie od najpamiętnych czasów 

trudnią się rybołóstwem na Bal- 
tyku. Posługują się oni własnem narze- 
czem, które zachowało dotychczas Za- 
sadniczą odrębność i różni się wyraźnie * 
od języków wszystkich pozostałych na 
rodów nadbałtyckich. x 

Narzeczem Liwów posługuje się o- 
becnie zaledwie 8 tysięcy osób. Liczba 
ta wciąż maleje, gdyż młodzież zapomi- 
na o zwyczajach przodków, zrywa ze 
swoją odrębnością i asymiluje się z lud- 
nością łotyską. Starsze „pokolenie jest 
jednak wk A WIC. którę sięgają 
niepamiętnych czasów. 
iy Formitóle należą Liwowie do koś- 
ciola ewangelickiego, jest to jednak 
związek bardzo powierzchowny, gdyż 
w głębi duszy Liwowie są poganami. 

Rok rocznie urządzają Liwowie 
„święto morza, podczas którego odby- 
wa się wybór „króla“. Jest nim zwykle 
sędztwy rybak, obznajmiony naidokład- 
niej z kunsztem rybackim i z narodową 
tradycją wygasającego szczepu. 

- Ustawodawstwo łotewskie nie uzna- 
je oczywiście żadnych uprawnień tego 
„króla”, lecz zwyczaje Liwów  przeła- 
mują stronę przepisów I życie wew- 
nętrzne szczepu regulowane jest przez 
zarządzenia króla“, który jest zupeł- 
nym autokratą. 


Sensacyjne odkrycie 
w Egipcie 


Rowy żśrobomiec i 30 
trurnmiem 


"Uniwersytet - w Pensylwanii otrzy- 
mał od swego członka Allana Rowe, kie- 
rownika ekspedycji naukowe! w Egipcie 
telegraficzne doniesienie, że ekspedycja 
w pobliżu miejscowości Neudum odkryła 
w dość znacznej głębokości starożytny 
grobowiec zawierający około 30 trumien 
paana; których wiek dochodzi do 4.000 
Pa < 


W grobowcu znaleziono olbrzymią ł- 
lość cennych amuletów, pereł i innych 
kosztowności: l 


UPA Z GWOZDZI DLA GŁUCHYCH 
a z nietoperza dla pijaków.—Niezawodne sposoby uśmiercania pacjentów 
Otchłań głupoty ludzkiej na wystawie znachorskiej 


Najbardziej bodaj rozpąwszechnioną ! głupoty ludzkiej w zakresie zabobonów. 
słabostką ludzką jest upodobanie do'te- | Warto przytoczyć nieco przykładów. 
czenia lub przynajmniej do udzielania wj ilępsję naprzykład leczono w ten 
tym zakresie rad į wskazówek. Rzadko; sposób, że koszulę. cierpiącego na tę 
to upodobanie oparte jest na jakim takim straszną chorobę . dziecka, zawieszona 
zasobie wiadomości fachowvch. najczę- | na krzyżu na rozstainych drogach: jeśli 
ściej jest bezkrytycznem i z gruntu szko-; koszulka, porwana przez wiatr lub po- 
dliwem powtarzaniem gdzieś. iakoś, odj prostu skradziona przez jakiegoś prze- 
kogoś zasłyszanych wersyj o skuteczno- | chodnia, znikała, wiadomo, żę wraz z nią 
ści tego lub innego leku, propagandą nie- | znikała choroba. - 
uctwa, partactwa, dziwactw i zabobo- Inny sposób leczenia telże choroby 
nów, które tylko dzięki naiwności i ła- | nakazywał zjedzenie sercą kreta. złapa- 
twowiernoścj ludzkiej przetrwały do |nego'w wigilję świętego Jerzego. 
dziś, = Nielada lekarstwo zalecano nałogo- 

Przygodni lekarze — znachorzy naj-| wym pijakom: żony lub narzeczonę, naj 
częściej nie zdają sobie sprawv z tego, |częściej po sporej kolejce gorzały, gdy 
dle przez swą lekkomyślność mogą wy- | smak pijaka był znacznie przytępiony, 
rządzić szkody na zdrowiu bliźnich, któ | zmuszały go do wypicia wódki. zapra- 
rym jakieś o niesprawdzonej skuteczno- 
ści leki doradzają. wa ! 

Jak dziwaczne I śmieszne sposoby le 
czenia chorób stosowane są do dziś jesz- 
cze przez ciemny lud, odnoszacy się z e 
nieufnością do fachowej medvcyny, a | kłość pacjenta i poturbowaniem przezeń 
wierzący w skuteczność znachorstwa, o | niefortunnej lekarki. 
tem dosadnie świadczyła niezwvkle in- 
teresująca wystawa, zorganizowana w 
Budapeszcie przez tamtejsze muzeum hi 
gieny. Liczne eksponaty, zgromadzone 


'na tej wystawie, ilustrowały bezmiar , zbutwiałej gałęzi wiśniowet 


| 


"Radykalnym ponoć środkiem na tchó 
rzostwo miał być zagotowany na witfie 
sproszkowany djament, który iakoby naj 
gorszego tchórza przekształcał w nieu- 
straszonego. bohatera. Przeciwko cho- 
lerze i reumatyzmowi stosowano utarty 
na proszek malachit, zagotowany z żólt: 
kami, Długowieczńość zapewniać miał 
kryształek soli, który bardzo czesto za 
WZA jako amulet na szyi noworode 

wW. 

-J pomyśleć tylko, ilu po przebyciu 
podobnych zabiegów „lekarskich“ za- 
miast powrócić do zdrowia, przenosiłe 
się na tamten Świat. 

Ale nawet częste wypadki śmierci pa 
cjentów nie odstraszały znachorów, ani 
nie przekonywały 0 ich szkodliwości, 


wionej startą na proszek skóra węża I| Jeśli pacjent umiera, wmawiano wów» 
nietoperza, Zupełnie możliwe. że pijak | czas w otoczenie, że stało sie to z powo» 
po wypiciu takiego paskudztwa tracił | du zbyt późnego sprowadzenia znachora 
raz na zawsze chęć do picia, ale też być lub dlatege, że chory — nie wierzył w 
może, że jedynym skutkiem bvła wście- | skuteczność leku. 


Że jednak ludzie dawniej posiadali nie 
zwykle silne organizmy, więc niejęden i 


Szum w uszach leczono przez wypi- takie nawet zabójcze leki przetrzymał i 
cie płynu, w którym wymoczony został nie dał się zabić ani chorobom. ani le- 
kawałek sznura od dzwonu kościelnego, kom, odzyskując zdrowie ku zadowolę« 
zaś głuchotę — wywarem z gwoździ sia rodziny i — znachora. 
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Podatkowy zamach magistratu na Łódz 


£ózekutorzy ma$gistraccy zabierają podatnikom-nędza- 
rzom ostatnie $rosze 


Za dni kilka zjawią się ci wykonawcy magistrackiej polityki 
podatkowej na przedmieściach w izdebkach robotniczych 
Rewizja podatkowej polityki magistratu 
jest makazem chwili... 


Łódź, 4 marca 

Przedstawiciele magistratu zapowie 
dzieli w czasie dyskusji budżetowej, roz 
poczęcie bezwzględnego ściągania zale- 
glych podatków. Zaległości te datują się 
od 1923 roku, a powstały wskutek złe- 
go funkcjonowania aparatu podatkowe- 
go magistratu i stosowania wysokich 
procentów za zwłokę oraz horrendal- 
nych kosztów egzekucyjnych, które 
uniemożliwiły ubogim płatnikom zapłatę 
wynilerzonych podatków. 

Wypędzenie armji egzekutorów na 
zbiedzonych podatników, zniszczonych 
kryzysem | niepewnych jutra powiek- 
szy rozmiary kryzysu, 

Czy magistrat nie wle o tem, że 


też bezwzględne ściąganie zaległości 
w okresie, gdy kryzys doszedł do naj- 
wyższego stopnia musi być napiętnowa 
ne jako ZAMACH NA ŁÓDŹ. Skiero- 
wany zaś iest on przeciwko warstwom 
najbiedniejszym, ROBOTNIKOM, któ- 
rzy wskutek ogólnego bezrobocia nie za 
płacili podatku lokalowego, oraz drob- 
nym posiadaczom nieruchomości na 
krańcach miasta, 

Niepoczytalną nazwać należy akcję 


szego miasta od ruiny, która jest nieunik 
niona, jeśli magistrat ZABIERZE 0- 
STATNIE GROSZE. 
Żądamy więc: 
"1. — Umorzenia wszystkich zale- 
głych podatków do wysokości zł. 250 


rocznie, za lata; 1923 do 1928 r. włą- ' 


cznie. l 
2. — Zrewidowania zaległości wyż- 
‘szych i rozłożenia ich na raty wielomie 


celem uchronienia najszerszych sier na- 


ściągania gwałtem zaległości z drob- | sięczne, lub częściowe zredukowanię, a 
nych posiadaczy nieruchomości, nienawet umorzenie w wypadkach, gdy 
otrzymujących komornego od swych|stwierdzona zostanie zmiana zubożenia 


lokatorów — robotników, dotkniętych; płatnika. 
3. — Zbonifikowanie, t. j. darowanie | którym naprawdę na sercu leży interes 


najwięcej kryzysem. 
„EXPRESS, jako jedyne pismo 


wszystkich odsetek zwłoki i kosztów 


wczorajsi bogacze są bledakami, a wczo, LUDOWE, broniące interesów „MA-|sekwestracyjnych za wszystkie zaległo 


raisi bledacy stali się nędzarzami. To 


«R - Wah 
35 CZ 


Q: $ Y 
m, 9 yk 


Groźna aw 


Dwaj panowie B. 
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,ŁEGO CZŁOWIEKA“ podejmuje akcję 


antura w kawalerce Doli 


pPosadzemi > wwie- 


- dzemie zmeżeańślci 


Łódź, 4 marca, 

Kazimierz B. į Leopold B, zajmujący 
wspólnie zaciszny kawalerski pokoik 
przy ulicy Gdańskiej, uchodzili za uwo- 
dzicieli Opowiadano iż obaj młodzieńcy! 
mieli za sobą bogatą przeszłość romanty 
czną. 

Być może, iż w tych opowieściach 
było dużo przesady, ale w każdym razie 
jest faktem stwierdzonym, iż obaj mło- 
dz'eńcy byli rzeczywiście bardzo przy- 
stojni í umieli „pożerać” serca niewieś- 
cie. 

Pewnego wieczoru w kawalerce przy 
ulicy Gdańskiej panował szczególnie we 
soły nastrój, Młodzieńcy podejmowali ja 
keś dwie czarujące blondynki, Na stole 
stały likiery i smakowite zakąski, 

W chwili, gdy p. B. nastawił patefon 
i w pokoiku rozległy się łony upajające- 
go tanga, nagle uchyliły się drzwi w któ 
rych ukazał się jakiś i opóleżtay jego- 
mość, potrząsający groźnie grubą pałką. 

— Czy tu mieszkają panowie B, za- 
wołał. 

— Tak, Czem możemy służyć? 


— Slużyć ? — krzyknął przybyły — 


Ja wam dam dziś szkołę! 

Nim młodzieńcy zdołali się xorjento- 
wać w; sytuacji, n ezwykły gość powalił 
ieh obu na podłogę ; począł okładać nie 
-litościwie-swą pałką, i 

Przerażone panienki, przypuszczając, 
że je również czeka gorąca łaźnia, wy- 
esy na schody i poczęły wzywać po- 
mocy, 
|- W kawalerce znalazł się wkrótce 
dozorca domu wraz z kilku lokatorami. 
Awanturniczy jegomość nie chciał się 
uspokoić, to też musiano go związać, 

Gdy wreszcie przybyła policja, zosta- 
ły wyjaśnione przyczyny niezwykłego 
zajścia, Korpulentny jegomość, będący 
mocno pod gazem, oświadczył, że zer- 
wał ze swoją małżonką przez jednego z 
lokatorów kawalerki, ' 

— Wszystkiemu są winni 
smarkacze — dowodził, Właściwie mo- 
że, nie dwaj, a jeden z nich, ale który to 
napewno powiedzieć nie mogę, oja 
żona zupełnie straciła głowę.. Przyszed 
łem tutaj się zemścić. Na wszelki wypa- 
dek dałem nauczkę obu młodzieńcom, 
by przypadkiem winny nie wykręcił się 
z calego interesu, 

Panowie B. dotkliwie poturbowani, 


Ja przysięgli uroczyście, że nigdy nie mieli 


a Dziś I dni nastepnych. 
EB) Emocjonujący dramat salonowy — ero $ 
m tyczny. osnuty na ile p tezte milosci BĘ 

dwojga kochających się ludzi p. t.: 


ROZKOSZ ZEMSTY 


 .ROZKOSZ ZEMSTY” daje prawdziwą 
| rozkosz wzrokową i wielkie zadowo- 
4 lenie artystyczne. 
M] Kobieta bez serca. Odtrącony i wzzar HB 
BZ dzony. Ku sławie. Nikczemny opiekun. ER 
FE Lilla na bagnisku. Triumf 
5] Okrutna zapłata. W szale zazdrości. 
u: W rolach głównych: 
| AGNES HR. ESTERHAŻY, DAISY 
A DORA; GUSTAW DIESSL. 3 
© Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTO- FR 


MI i 


SU RA. — Początek seansów o godz. 4-€i © 

S po poł. ostatniego o godz, 10.15 wiecz. fi 
Bi w niedz, soboty | święta od godz. 12ej 
SQ do 3-ej po pol, wszystkie miejssa po 


50 gr. I 1— zł, 
UWAGA: Kupony biletów ulgowych 


Jo 


= | miejsc zostały obniżone na zł, 2.— 
i miejse M na zł, 1.50. 


b, 


e, 


d | epilog w sądzie, 


| iż młodzieńcy zbałamucili mu żonę, na- 


artysty. ER! 


A 


R) okazji zapoznania się z małżonką p, Wła 
M dysława M, (tak 


|| mściciela). 


brzmiało nazwisko 


Sprawa ta znalazła swój ostateczny 
Oskarżony o pobicie, 
Majkowski twierdził w dalszym ciągu, 
tomiast jego połowica oświadczyła kate- 


Sąd skazał p. na trzy 


M | aresztu, 
| ozosowosooceoooceco0000G2000000 gdy prawie nie mieli wątpliwości, że są 


zamach samobójczę 


Wezwane pogotowie 


Re | desperatce pomocy. 
W 


cie 38-letnia Wiktorja Maszkówska. 


żołądek. Przyczyny 
rozpaczliwego kroku nie ustalono, 


ci dwaj 


ści do 1928 r. włącznie, 


g DZE BD 
+ Al 4 s t 


niarz roli zakochaneg 


4, — Obniżenie odsetek zwłoki za 
bieżące należności podatkowe do wys0- 
kości 1 proc. bez potrzeby wnoszenia 
specjalnych podań. z 

§. — Obniżenie kosztów sekwestra- 
cyinych do 1,5 proc., zamiast dotychcza 
sowych 5 proc. r 

Narazie chmara egzekutorów magł- 
strackich rzuciła się na śródmieście, 
` Co dopiero będzie, gdy ci wykonaw 
cy magistrackiej polityki podatkowej 
zławią się w biednych dzielnicach BA- 
ŁUT, KOZIN, CHOJEN, WIDZEWA, 
CZY TEŻ DOŁÓW?! 

Nie waątpimy, iż kluby radzieckie, 


Łodzi wniosą ten minimalny program 
w formie wniosku nagłego na czwart- 
kowem posiedzeniu rady miejskiej! 


Piiiość, torebka 118 miesięcy 


Łódź, 4 marca. 
Zaczęło się to jeszcze w kinie przy 
drzwiach wyjściowych. Do panny Lucy- 


my Wejkówny zbliżył. się: elegancko 


ubrany młodzieniec i; uchylając grzecz- 
nie kapelusza, oświadczył: ouo v= 
— Szanowna pani, muszę się z pa- 
nią poznać, Niech się pani nie sprzeci- 
wia, bo ja nie ustąpię. Zakochałem się, 
trudno. nic nie pomoże... Pe” 
Panna Lucyna spojrzała pogardliwie 
na nieznajomego, lekko wzruszyła fa- 
mionami i szybkim krokiem udała się do 
domu. 
Młodzieniec rzeczywiście nie. ustąpił. 
Przez całą drogę szedł obok niej i pra- 
wił komplementy. Dziewczyna począt- 
kowo nie zwracała nań uwagi, lecz w 
końcu straciła cierpliwość, 
— Niech się pan ode mnie odczepi— 


zawołała. — Nie zawieram znajomości 
na ulicy!... $ 
— Ze mną pani się musi zapoznać. 


Będę codziennie czatował przed pani 
domem i ostatecznie postawie na Swo- 
iem. 


więziemia 


Panna Lucyna postanowiła więcej » 
nim nie rozmawiać. 

— Niech sobie chodzi — myślała — 
oóż mnie to właściwie może obchodzić. 
Przecież do domu już blisko. 

Przed bramą domu, w którym 
mieszkała, sięgnęła po drobne dla do- 
zorcy, W tej chwili młodzieniec przy 
par? ją do muru, wyrwał torebkę i rzu- 
cił się do ucieczki ze swą zdobyczą. 

Dziewczyna wszczęła alarm. Jakiś 
policjant, powracający z dyżuru z ko- 
misarjatu, puścił się w pogoń za złodzie- 
jaszkiem I szybko go ujął. 

Schwytanym okazał się Jankiel Bi- 
renbaum, znany policji doliniarz, 

'— Za co mnie właściwie areszłowa- 
no — denerwował się w komisariacie 
złodziejaszek — za taką bagatelkę? Czy 
to była kradzież? Ja się tylko trochę 
wmieszałem do cudzej własności. 

„ Wczoraj Birenbaum stanął przed są- 
dem, który biorąc pod uwagę kryminal- 
ną przeszłość oskarżonego, skazał go na 
rok i sześć miesięcy więzienia, 


Powódź fałszywych pieniędzy 


Skiepiicarz ujal kkolporiera podro- 
 biomych dwuzłotówełs 


Łódź, 4 marca. 
Władze policyjne, tropiąc kolporte- 
rów fałszywych pieniędzy, oddawna już 
miały na oku pewnego eleganckiego 
młodzieńca, który puszczał w obieg pod 
robione dwuzłotówki. 

Młodzieniec ten stale odwiedzał roz- 


| gorycznie, że nigdy nie znała panów B. |maite sklepy i czynił zakupy. Dwuzło- 
tygodnie |tówki, które posiadał były podrobione 


tak udatnie, iż właściciele sklepów ni- 


one nieautentyczne. 
Pierwszym, który poznał się na fal- 


j| Wczoraj po południu w mieszkaniu |syfikatach, był właściciel sklepu spo- 
M przy ulicy Rzgowskiej Nr. 46 targnęła |żywczego w Rogoźnie pod Łodzią, pan 
się na życie 23-letnia Helena Berlińska, |; Władysław Kozietulski. 

3 ¡0na robotnika. ! 
jj stwierdziło otrucie jodyną i udzieliło | o kolporter fałszywych pieniędzy i pła- 


Gdy pewnego dnia zjawił się u nie- 


cac za cukier i mąkę, wręczył mu kilka 


dniu wczorajszym w mieszkaniu | dwuzłotówek, p. Kozietulski obejrzał je 
przy ul. Żelaznej 21 targnęła się na Ży- | dokładnie i rzekł: 


— Panie, te pieniądze są fałszywe! 


M. Wezwane pogotowie stwierdziło otru- | Muszę na wszelki wypadek zawiadomić 
|cie jakąś nieznaną trucizną i przepłu-| policję! | 
| kato desperatce 


Młodzieniec skoczył w kierunku drzwi 


mając go mocno za ramię, polecił syno- 
wi, by pobiegł po posterunkowego. 

Na posterunku policyjnym okazało 
się, iż przytrzymanym był właśnie ów 
oddawna poszukiwany kolporter fałszy- 
wych pieniędzy, Antoni Kazimierczak. 

Osobnik ten wiedział, iż nie może już 
„pracować' na łódzkim bruku, gdyż 
zwrócił na siebie uwagę policji, wobec 
czego przenióst się na prowincję. 

Znaleziono przy nim większy zapas 
podrobionych dwuzłotówek. 

W czasie śledztwa Kazimierczak nie 
chciał w żaden sposób podać nazwisk 
osób, od których otrzymywał fałszywe 
pieniądze. Policja, mimo energicznego 
dochodzenia, nie zdołała ująć jego do- 
stawców. í 

Znalazłszy się przed sądem, młodzie- 
niec przyznał się do winy i twierdził, że 
swego czasu jakiś osobnik nieznany mu 
z nazwiska, sprzedał mu większy tran- 
sport mpodrobionych  dwuzłotówek za 
śmiesznie niską cenę. 

Sąd, po zbadaniu świadków. skazał 


lecz pan K. zagrodził mu drogę | trzy- | Kazimierczaka na cztery lata więzienia. 


jaciel 
"mete, 


„Powiedzonka” 


W skladzie instrumentów od dłuższego cza- 
su panują przeraźliwe pustki Ani jednego kli- 
jenta, Właściciel składu jest zrozpaczony. Wre- 
szcie siódmego dnia otwierają się drzwi i do 
składu wchodzi kłijent  Uradowany szef wy- 
skakuje z za lady i chyląc głowę ku ziemi, za- 
pytuje możliwie najsłodszym głosem: 

— Czem mogę służyć łaskawemu panu? 

Na to rzekomy klijent; wyjmując z kieszeni 
gszetę z krzyżówką: 

— Czy nie ma pan instrumentu, który za- 
czyna się na literę „d“ i ma 7 liter?,. 

** 


* 
~ Pomyśl pan, ja i moja żona mamy fedne- 
go dnia urodziny, W przyszły piątek kończy- 
my razem 70 lat, Zgadnij pan, jak te lata są 
podzielone między nami? 
— Nie trudno się domyśleć Pańska żona 
jesi zapewnie siódemką a pan zerem, 
s. 
Podsłachane na EEN z balów karnawało- 
wych w Łodzi; 
— Kiedy córka pańska myśli wyjść za mąż? 
— Zawsze, 
$s 


— Słyszałem, że złodzieje zakradli się do | 


pańskiego składu? Czy poniósł pan wielką 
straię?. , 

— Mogło być gorzej miałem jeszcze szczę+ 
ście. Akurat w przeddzień kradzieży zniżytem 
ceny moich towarów o 20 procent. 

»* 

— Wyobraź pan sobie — opowiadał malarz 
X, swemu przyjacielowi — przed kilku dniami 
sarysowałem martwą naturę w postaci wiązanki 
kwiatów, które byly tak naturalne, że w nosy 
nie mogłem zasnąć, tak mocny był ich zapach, 

— To nic — odpowiada na to malarz Y — 
ja namalowałem przed kilku dniami krajobraa 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


= > EXPRESS 


„SPLENDID“ 


Na apáratach „Western.- AE 


EEE e ee 


Dziś I dni następnych! 


3 zdumiewające prze- 
boje dźwiękowe 


Dramat „giris'y. 


Piosenki: niemiecka, włoska, 


hiszpańska, angielska: 


Intermezzo śpiewno-taneczne. 


' Ceny miejsc (do godz. 8-ej) zł. 1, 


UPADŁY ANIOŁ z 


Muzyka wielu kodów, 


francassi, AJ 
Gdy noc zapada. 


-a 
Początek seansów o g. 6, 8 i 10-ej wiecz. 


2. 3. 


Błoto w parku Sienkiewicza 


należałoby czemprędzej osuszyć by| 
umożliwić dzieciom zabawę 


Łódź, 4 marca. 
'0d dwuch tygodni mniej więcej ma- 
my już prawdziwe 
wiosenne pogody, 


Słońce nietylko świeci, ale mocno przy- 
grzewa, lazurowe niebo bije w oczy czy- 
stym kolorem, niczem niebieskawa toń 
wodna, zrana budzą nas ze sńu ćwier- 
kania ptasząt — słowem najautentycz- 
niejsza, najprawdziwsza wiosna., Nic 


dziwnego, że ożywił się znacznie ruch | 


zimowy, który był tak naturalny, że rtęć w ter- w ogrodach i parkach miejskich. Szcze- |. 
mometrze, wiszącym ył ia, spadła do zera gólnie w niedzielę zjeżdżają do parków 


— Nie mam ani saa wroga na ziemii — 
ra pewien lekarz. 
= — To jest zrozumiałe — odpa ł jego prz 
pańscy wrogowie są na tamtym świe» 


Hallo! Tu l ad jo 


1158 — 1205 Sygnał czasu hejnał marjac- 
ki 1206 — 1310 „Kaziuki* — transmisja dọ- 
roczne jarmarku w. dniu św, Kazimierza zZz 
płacu Śukiskiego w Wilnie, poczem muzyka z 
płyt gramiofonowych. 13.10 Komunikat mele- 
orologiczny, 1500 Komunikat gospodarczy 
1545 Chwilka lotnicza — wygłosi kpt. pilot 
Kretowicz 1615 — 17.15 Muzyka z płyt gra- 
molonowych. 17.15 Odczyt „Fotografja artystycz 
na, a konkursy piękności* 17.45 Muzyka ope- 
rowa 1845 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza, 
19.25 Odczyt , Ku wygranej” — wygł major 
Zarychta. 19,50 Transmisja z opery poznań- 
skiej. Opera Weinbergera  „Szwanda — Du- 


`” dziarzó, poczem komunikaty: meteorologiczny. 


policyjny, sportowy, PAT, oraz reiransmisje ze 
stacyj zagranicznych 


— —0 


KATNECUŁ 


TEATR MIEJSKL 
Dziś wtorek i jutro środa „Przestępcy” 
TEATR POPULARNY. 

Dziś, wtorek i dni nastepnych doskonała 
mocno dramatyczna sztuka F, Fischera „Biała 
Niewolnica” osnuta na He tragedji kobiet. kt- 
re dostały się w ręce handlarzy żywym towa- 
rem 


Przepiękny film miłości 
pełny napięcia dramatycziego |) 


„KOGA AKA 


cdle armie wózków z piastunkami 
i matkami, 


Najdogodniejszy pod tym względem ji 


"| park Sienkiewicza, który leży w. śród 


mieściu. “ 


Tam wiec najwięcej spotkacie dzieci | 


oraż wózków dziecinnych. 

Jednakże drogi w tym parku bynaj- 
mniej nie nadają się do przejazdu wóz- 
kami i do zabaw dziecinnych. Upodab- 
H% się one niema! do naszych chod- 
ni 

W wytwach widnieją jeszcze kałuże 


błota, "które nie zdążyły wyschnąć. 
Dzieci, bieznące po alejach, 
|. człapią wiec po tem blofku, 


Występ Jana Kiepury 


` w filmie dźwiękowym 
W tych dniach sławny nasz rodak 


* Jan Kiepura podpisał umowę z wielkiem 


angielskiem towarzystwem filmowem, 
w myśl której rozpocznie on jeszcze w 
bieżącym miesiącu grać i śpiewać do 


wielkiego filmu dźwiękowego p. t 


„Śpiewające miasto“. 
Film ten oparty jest na epizodach z 


„życią Carusa i przedstawia życie mil- 


łarderów amerykańskich na tle trady- 
cyj śpiewackich Neapolu. Części pejza- 
żowe filmu „Śpiewające miasto“ będą 
nakręcane w Neapolu, zdjęcia „śpiewne“ 
Ke the o odbędą się w Studio w Lon- 


zek tedy Jana Kiepurę nowe 
triumfy na nowem polu i deszcz dola- 
rów, którymi obsypują artystę towa- 
rzystwa filmowe. 

Kiępura jest jednym z pierwszych 
artystów światowej miary, który wy- 
stąpi w filmie dźwiękowym. 


Polski kompozyfor 


stworzył operę komiczną z ko- 
„medji Bernarda Shawa 


Młody polski Rzy, Ignacy UIl- 


{brudzą swe ubranka i rozpryskują błoto Jen skomponował — jak donoszą z Lon- 


w promieniu kilku kroków. 

O przejechaniu wózkiem nie może 
być wogóle mowy. Koła grzęzną w bło- 
cie i trzeba dopiero pomocy przygod- r 


nych przechodniów, aby wyciągnąć wó- | 


zek z tego trzęsawiska. ` 

Skutek jest więc taki, że nawet 

jedyny park śródmiejski niedosten- 

ny iest dla szerokich sier publiczności, 
- szczególnie zaś dla dzieci 

y tym najpiękniejszym okresie przed- 

wiosennym, gdy każdy. pragnie ode- 


i A GAJ świeżem powietrzem, 


lk. trudno „naprawdę OSUSZYĆ 

KMIEĆ w parku Sienkiewicza? 

" Wszak. wystarczyłoby tylko zużyć 
do tego celu troszkę piasku lub żwiru, 
Którego nie brak w naszych fabrykach. 
Cała sprawa pomy więc tylko na 


przywiezjeniu i wysypaniu piasku, lub | 
żwiru. 

Czy to naprawdę takie trudne i kosz- 
towne?... Ex. 


+ przy MEE AEE 


Uczoema 


przechulalom w iPrawrupŻun 3 miij 
iramk ów 


Jedną z ostatnich sensacyjek parys- | 
kich jest pewna mloda, przystojna i bo- 
gata panna australijska, która obecnie į 
znajduje się na statku, w drodze do 
swej ojczyzny, pod ścisłą, choć niewi- 
dzialną. opieką detektywów, mających | 
ią dostawić do domu rodzinnego. 


Jedyną zbrodnią, której dopuściła 
się ta młoda australijka, jest, że wydała 
z pieniędzy „tatusiowych* około 3 mil- 
jonów franków w Paryżu. Nie wydała 
ich naturalnie sama, ale w towarzystwie 
pewnego młodego i przystojnego Wt- 
gra, który się ofiarował, że pokaże jej 
wszystkie przyjemności paryskie. 

Australijka tak w nich zasmakowa- 


W roli głównej bohaterka filmu „MIŁÓSŚTKI* 


EWELINA HOLT. 


Nasie aia w Grand Kinie. 


ła i tak była wdzięczna węgrowl za je- 
go uprzejmość, że nie krępowała się w 
wydatkach i nie pozwalała się  kręp3- 
wać swojemu towarzyszowi, za które- 
ga płaciła wszędzie i wszystko. 
Rodzice wysłali panienkę do Euro- 
py i do stolicy Francji na studja, chcie- 
li mieć z niej uczoną, lub wielką artyst- 
kę, a ponieważ mieli z czego płacić, z; 
początku nie dziwili się, że córka żąda 
coraz to więcej i więcej pieniędzy, są- 
dząc, że tyle kosztują studja, aparaty 
fizyczne, chemiczne materjałya wresz- 
cie urządzenie własnych laboratoriów. 
Ale kiedy suma roztrwoniona przez pa- 


nienkę dosięgła kwoty trzech milionów 


franków, zaniepokoili się pytaniem, co 

to ma znaczyć, najęli sobie detektywa 

który bez trudu wykrył całą prawdę. 
Wobec tego rozgniewany  oiczulek 


led tak zgrabnie I sprytnie, że panienka 


i byciu na miejsce czeka. 


RNKKKKNRKNKRKRKI 


Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


MEGI KALISZA 


stomatologiczna. 


a 28, Tp. 
-1130—4 1 7—6 wiecz, 


OWRKERKKKINIKE wego przyjęcia 


dynu — muzykę do groteskowej kome- 
dii Bernarda Shawa „Wielka Katarzyna‘ 
tworząc w ten sposób z tego dzieła ope 
rę komiczną, 

Wielki pisarz angielski, który 
sam niezwykle muzykalny i w mło- 
dych swoich latach był krytykiem mu- 
zycziuym, ocenił kompozycję Liljana bar 
dzo życzliwie, podkreślając swoje spe- 
cialne zadowolenie, że młodemu muzy- 
kowi polskiemu udało się skomponować 
muzykę w całkowitej harmonii z tek- 
stem sztuki, który pozostał zupełnie nie 
zmieniony. 

„Wielka Katarzyna" wystawiona bę- 
dzie wkrótce w Londynie, następnie zaś, 
niewątpliwie, również w Polsce. 


Chińska publiczność 


wygwizdała Harolda Lloyda 


W największym kinoteatrze Szanga- 
ju wydarzyła się awantura, w rezultacie 
której wkroczyć musiała policja i are- 
pó wielu awanturujących się wi- 

zów, 

Wyświetlano stam pierwszy w Chil- 
nach film dźwiękowy, z Haroldem Lloy= 
dem w roli głównej. Chińska publicz- 
ność oburzona była treścią filmu, który 
m. in. przedstawia życie przemytników 
opium w chińskiej dzielnicy San Fran- 
cisko. Chińczycy uważali to za obrazę 
chińskiego honoru narodowego i dali 
głośny wyraz swemu oburzęniu, hałasu= 
jąc i gwiżdżąc. Tylko energiczna inter- 
wencja policji przeszkodziła zdemolo- 
waniu lokalu. 


Konkurs na komedię 


lotniczo-gazową 


Polska Liga obrony powietrznej pań- 
stwa i przeciwgazowej rozpisała kon- 
kurs literacki na komedię lotniczo-gazo- 
wą, którego tendencją ma być populary= 


kazał detektywom  dostawić córeczkę |zawanie haseł i postulatów, głoszonych 
(natychmiast z powrotem, a oni to zro- przez to stowarzyszenie, 


Za trzy najlepsze utwory wyzmaczo- 


jedzie do domu w doskonałym humorze |ne są trzy nagrody w wysokości 1.00. 
"nie domyślając się nawet, co ią po przy |700 oraz 500 złotych. 


„Niespodzianka” Roz- 
iworowskiego 


w Czechosłowacji 


W.tych dniach w teatrze miejskkn 
w Bratisiawie (Czechosłowacja) odbyła 


—  Telelon 108-26, | SIę: premiera głośnego dramatu Roztwo- 


rowskiego „Niespodzianka *. 
Sztuka doznała niezmiernie życzli- 


ŁAFRESS* 
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„Niezwykła tragedja francuskiego muzyka, który 
zastrzelił swą Żonę w czasie procesu rozwodowego 


Posądzał żonę, że z jej wiernością nie | dzieje, chwvcił za rękę Chevaliera i dru 
dla wszystkich zbrodni, popełnianych |jest wszystko dobrze, a posadzenia te|gi strzał trafił w ściane, 


Sąd francuski, tak zwykle łagodny 


z namiętności, wydał w tych dniach wy- 
rok osobliwy : 


uzyskały pewną podstawę realna, kiedy 
przed trzema miesiącami, podczas jego 


Złamany fizycznie i moralnie muzyk 
'stanaf przed sądem, tłumaczac sie szcze- 


Oto mąż, który zastrzelił. swołą żonę, artystycznej podróży okrężnej w Maro- rze, otwarcie į z wielkiem przejeciem. 


chcąc się z nią rozwieść, został skazany | ku, pewnego dnia żona wysłała do niego | 


na pięć lat więzienia. 
Gdyby osobą skazaną bvła kobieta, 


telegram, że w Paryżu poznała pewne- 
go młodcgo amerykanina. miljońera, 


wyrok byłby wprost „niesłvchany*, ale właściciela wielkich plantacii kawo- 
i tak surowość jego tłumaczy prawdo- | wych, który przyrzekł jej zapewnić nie- 
podobnie; tylko tem, że zbrodni dokona- bywałe dotąd szczęście w nowym zwią- 


no w sali sądowej, w obliczu sędziego 
I w toku jego urzędówania. 

Historia tej traġedji jest nastepująca: 
W  arysiokratycznym świecie pary- 
skiem jest dwu Chevalierów. ieden sła- 
wny, Maurice Chevalier, aktor filmowy, 
a drugi R. Chevalier, który niegdyś był 
także sławny, jako skrzypek. ale z wie- 
kiem został kierownikiem orkiestry, da- 
lącej koncerty na Rivierze į zagranicą. | 

Nie znaczy to, ażeby p. R. Chevalier 
pepadł w biedę, Owszem. zarabiał WIE | 
cej niż dawniej. Podczas jednego z kon- 
certów na południu Francji Chevalier od 
pierwszegó wejrzenia zapłonał do pew- 
nej damy, młodszej od niego o lat 20 
M miłością I w krótkim czasie poślu 

M E 

Chevalier, aby utrzymać dom na wy- 
sokiem poziomie materialnym. musiał 
nadal odbywać ze swoją orkiestrą *po- 
dróże ariystyczńne, pózostawialjąc żonę 
samą w domu, wcale tem nie zmartwio- 
ną, co wzbudzało zazdrość i podeirzenie 
u muzyka. 


RKRRAKRKKRKKAKKI 
- Dr. med. / j 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne 1 Allergiczne 


front. ' | 


ul 6:90 Sierpnia 2710, 


Tel. 184-21. — Przyjmuje od godziny 10 do 1, 


zku ze sobą. 

Wobec tego p. Chevalier wyraziła na 
dzieję, że mąż nie zechcę jej w tem prze- 
szkadzać i zgodzi się na rozwód. 


Chevalier, który poza żona nie wi- 
dzjał nic na świecie, przerwał natych- 
miast objazd po Maroku i powrócił do 
Paryża, gdzie prośbą i groźba starał się 
uchronić od duchowej, a moźe i fizycz- 
nej Śmierci, jaką mu groził rozwód 
z ukochaną nad wszystko żona. 

Ale pani Chevalier obstawała przy 
swoim i upoważniła swego adwokata 
do wdrożenia kroków procesowych. 


Jak zwykle w takich razach. sędzia 
próbował pojednać powaśnione strony, 
ale usiłowania jego rozbiły sie o opór żo 
ny. — m et 


wczej, w sali sądowej pani Chevalier 
wpadła nagle w pasię: ZE 

— Co? Ja miałabym żyć dalej z tym 
żywym trupem? Z tym garbatvm ślep- 
cem? Nie! Wolałabym śmierć aniżeli coś 
podobnego! 

Ten brak uczucia, połączonw z nie- 
sprawiedliwemi 
wyglądu fizycznego, 
formalnego obłędu starego muzvka, któ- 
ry błyskawicznie dobył z kieszeni mafe- 


go rewolweru, strzelił raz jeden w stro- 


(astma, pokrzywka,» attetymm, reumatyzm). ne ons; tak Jednake na nleszozeście cel- 


nie, że kula, przebiła jel s 
przyłożył sobie broń mordęcza do skro- 


ni i pociągnął za cyngiel. W tei chwili 
ednak woźny zorientował się już co się | 


KANE i 
Podczas drugiej takiej próby pojedna 


zarzutami co do jego 
doprowadziły do 


Ale. niesłychane okcliczności jego 
zbrodni, tym razem zapcbiegłv wzrusze- 
‘niu sędziów, którzy wymierzyli mu za- 
służoną karę. 


Wielki 


składający się z 


iia 


W rolach głównych: 


rwawy rozwód artysty 


40 miljonów złotych 
pastwą ognia 

W porcie w Nowym Orleanie wy- 
buchł wczoraj olbrzymi pożar, który 
zniszczył magazyn bawełny, stocznię i 
parowiec pojemności 5000 ton. 

Pastwą płomieni padło ponadto 40 
tys, bel bawełny, 100.000 zostało uszko 
dzonych. 9 osób odniosło oparzenia. 

Szkody obliczają na około 40 miljo- 
nów złotych. 


Muyzżuurej aptek. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lipca, 
Piotrkowska 193, È Millera Piotrkowska 46, 
W. Groszkowskiego, Konstantynowska 15, Pe- 
relmana, Cegielniana 64, Niewiarowskieś2, 
Aleksandrowska 57, S _ Jankielewicza Stary 
Rynek 9. . b, 


godzinny program 


potężnych filhów 


EL DEUN 


ESTHER RALSTON 


¥ 
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i JAMES HALL. 


rai Kobiet 


W roli głównej: 


Adolphe Menjou. 


Upi 


Na rogu stal Robert Faul. Farber co- 
fnął się przerażony i ztrudem wydobył 
z siebie tylko jedno słowo: 

On? . o 

— Tak jest odparł Rzęcki, patrząc | 
triumfującym wrokiem na skutego w 
kajdany aspiranta policji śledcze. — To 
on.. Właśnie dla tego tak trudno było 
złapać Upiora. Któżby się domyvślił, że 


jest jest on tam bliski i przez cały ste | 


przebywa niemal w naszem towarzy- 
stwie. Najtrudniejsze zagadnienia roz- 


ór z Diisseldorfu 


Sensacyjny romans firyminalny 
na tte prawdziwych zdarzeń. : 


s 60) 
ręce policji bądź pan spokoiny... 

W pół godziny później w gabinecie 
naczelnika Farbera odbyło sie pierwsze 
przesłuchanie. Do gmachu urzedu śled- 
czego przybył komisarz Rosenberg, pro- 
kurator Oberfeld i wszyscy wyżsi przed 
stawiciele władz policyjnych. Na prze- 
słuchaniu obecny był również dr, Braun, 
którego sprawa upiora interesowała z 
punktu widzenia psychiatrycznego. 

Faul do winy zasadniczo sie nie przy 
znawał, Zachowywał się biernie, nie 


który czyhał właśnie na tep moment. 


świądkiem ostatniego morderstwa upio- 
ra. Rana, jaką otrzymała Aniela Waks, 
nie była ciężka. 
Lekarze sądzili, 
utrzymać przy życiu. 


że uda się Anielę 
nikt nie wątpił, że wszystkie inne mor- 
derstwa dotychczas popełnione na grun- 


ranta Faula. 
Faul jednakże dziwnem swem zacho- 


czeń policji, ani też nie zaprzeczał. 


że tylko Faul może być upiorem. 


Taube. 
Mechanizm zabójstwa był mniej wię- 


wiązuje się najłatwiejszym sposobem. — udzielając żadnych wyjaśnień. Rzęcki, czać, że Faul jest zbrodniarzem? 
Nainieuchwytniejszy zbrodniarz iest za- |i aspirant Benke, którzy przychwycilij „ Zbrodniarz skorzystał z tei osłony ły do Łodzi wywołały one na haszym 


zwyczaj najbardziej uchwytny. Chodzi go na rzekomo gorącym uczynku udzie- 


tylko o oto, aby nie sięgać wzrokiem za 


krótkowzroczności. A 
Wieść o aresztowaniu upiora lotem 


ście. 

Pisma wydały dodatki nadzwvczajne 
Wielu nie wierzyło jeszcze w prawdzi- 
wość tej wiadomości: 


lili jednak tak wyczerpujących wyja- 
już wątpić. 


szym pokoju przez nikogo nie strzeżony. 
Tak się tylko zdawało, gdvż Rzęcki 


nie spuszczał go z oka ani na chwilę | 
pierwszego, wość Faula pozostawiała wiele do ży- 


ukrył się w szafie 


——— — m: nm a Z e e -eD 


W sieni zatrzymał go aspirant Benke, , ryki. 


Wobec tak oczywistych dowodów | 


Faul przez pewien czas po jej wyłeż- 


tym samyin momeicie wybiegł dzie wpadł w stan beznadzieinej apatji 
również z pokoju Rzęcki, który bytji przypuszczano, że nie uda sie już go 


wyleczyć z tej melancholji. W urzedzie 
śiedczym udzielono mu dłuższego urlo“ 
pu, podczas którego aspirant bawił u 
swych dalekich krewnych na wsi i pu- 
woli wracal do równowagi. 

Po kilku miesiącach zgłosił się do 
swego zwierzchnika i wyrazi? zatewość 


| przystąpienia do dalszej pracv. Koledzy 


waniem ani nie potwierdzał przypusz” | Wolał przebywać w samotności 


cie diisseldoriskim były dziełem aspi- zauważyli jednak, że od ov'efo czasn 


Faul zmienił się do niepoznania, 
Wesołość icgo znikła. 

zdela 

od ludzi. Władze policyjne przypuszcza- 


Logiczne rozumowanie wskazywało, '! ły więc, jego romantyczne przezvcia ma 


ją coś wspólnego z jego późniejszerni 


Dopiero w tem przypuszczeniu sta- | zbrodniczemi czynami. Lekarze psychia- 
wały się zrozumiałe wszelkie szczegóły | trzy po zbadaniu pacjenta orzekli. 14 spra 
zbrodni, popełnione w hotelu na Emmie wy te mogą ze sobą rzeczywiście hyć 


w ścisłym Związku. 
Wiadomości z Düsseldorfu podała ca 


cej taki sam jak w ostatnim wypadku ła prasa europejska, wymieniając naz- 
"z Anielą Waks. Któż. mógłby przypusz- , wisko Rzęckiego jako sprawcy póchwy* 


cenia upiora. Gdy wiadomości te dotar- 


|i ukrywał się za nią do ostatniei chwili. gruncie ogromne zamieszanie, Wiele 
| To on wpadłszy do pokoju Emmy Tau-. osób z pośród władz policyjnych oraz 
daleko, lecz raczej trzymać się zasady Śnień, że o winie Faula nie można było be jednem pchnięciem noża w skroń po- | dziennikarstwa łódzkiego zawarło mię- 
zbawił ją życia. Czy czynił to w stanie dzy sobą zakłady o to kto jest właści- 
Podczas oblegania domu przy ul. Mie zupełnej przytomności umysłu. czy też wym upiorem. Zakłady te dotyczyły nie 
błyskawicy rozniosła się po całym mie- dzianej 57 Faul zajął pozycie w pierw- w jakimś letargu, lub też ogromnem po- raz wysokich sum pienieżnvch. 


dnieceniu — tego na razie nikt nie mógł 
stwierdzić. 
Przypuszczano ogólnie, żę umysło- 


— To niemożliwe twierdził iakiś pan pokoju, skąd przez wydrążóny otwór czenia, a jego stan psychiczny nadawał 


w kawiarni „Central“ — tyle razy już 
wmawiano w nas, że upiór jest unieszko- 
dliwiony, tymczasem zaś za każdym ra- 
zem okazywało się, że policja nie miała 
racji”” i b S 


i R Z I a FRN U gr 


— Terazsjest cosnùego = odbart in- | 
ny pan, obdarza'ący * bezgrahicznem 
zaufaniem wszystkie komunikatv policji. 


Tym razem upiór napewno dóstał sie w 


„śledził każdy ruch Faula. 


| W pewnym momencie widział jak | 


się bezwzględnie do kuracii. 


Tego samego dnia Rzęcki po zlikwi- 
dowaniu swych interesów na gruncie 


diisseldorfskim i po otrzymaniu urzędo= . 


wego potwierdzenia w sprawie wybitne 
go przyczynienia się do aresztowania 
niebezpiecznego upiora, spakował swe 


Przy bliższem badaniu sprawy wy- i walizki i udał się do Łodzi. Łatwo zro- 


‘Faul wyciągnął z kieszeni rówolwer szły na jaw również pewne ważne szcze zumieć z jak wielkiem entuziazmem 


i przez drzwi celował do drugiówo 
iju, gdzie siedziała Aniela Wskś. * 
Zanim Rzęcki zdołał wybibiiź:ż 


Faul wybiegł do sieni z okrzykiem. 
i` — Żamordowali! Zamordowali! 


fy — rozległ się huk w tej SXfnei chwili 


goko- góły z życia Roberta Faula.Okazało się, 
4 4 © 


%è aspirant, pochodzący ż okolic Diissel- 
'dorfukochał się przed kilku laty bezna- 
'dziejnie w córce pewnego urzednika ban 


go fabrykanta i wyemigrowała do Amz- 


| 
| 
| 


rzyjęli go w Łodzi koledzy oraz: zna- 
i. Wszyscy koledzy śtarali sie o uzy- 
skanie z nim wywiadu dla swych nism. 
Najbardziej jednak cieszyła się z ie- 


'|kowego, która wyszła zamaż za bogate- go przyjazdu Zosia. 


Dokończenie naci 


nń 


4 


Dziś wielka premiera! 


Natchnione arcydzieło Franka Borzage'a, wytwórni Fox-Film 


SZA 


SSJ A s A 
"rż 14 á "e 
zj > 3 Sy 


Przykazmie” 


Olśniewają$ pean na cześć wszechwładnej i wszechpotężnej miłości, 


W rolach głównych najznakomitsza dziś para artystów filmowych 


Janet Gaynor 
i Charies Farrell. 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnow= 
skiego. — Początek sesnsów o godzinie 4-ej po poł, w s: boty i niedziele o go- 
~ _ dzinie 12-ej w poł., ostatniego o godzinie 10-cj wiecz. 
Ceny miejsc na I seans od 1 zł, w soboty i niedziele od godziny 12-ej do Bej 
- po kę mopa miejsca po 50 gr. i 1 zł 


Wstrząsający dramat, szer ne tle panowania tyranii carskiej. | B ~ Następny program 


„W TAJDZE SYBIR PA Korner Rene Hertel § ' „Imi sauka męża. 


NE Rag i 3 Wi kt listrada spiewa wykonana prze chór osyiski god dyt. r. mi | | al ira] 


: Amon 


OLL 


___fi-go Listopada 168. 


KINO — TEATR s Dziś | dni następnych. Na;potężniejsze arcydzieło egzotyczne wszystkich czasów Wkrótce ! a zi = 
„ZACHĘTA” „MIASTO MIŁOSC Jet „Miki (JB RAS 
ZGIERSKA 26. ü W rol. gł. Iwan Petrowicz, Carmen Boni, Gulo Manes - n "O ŁO EG CE” 


z_Napiórkowskiego 28 — 

"Dziś I dni następnych. 

Królowie bumoru i śmiechul 
Ulubieńcy całego świata 


Pil. PITICHÓI 


Dr. med. 


iniii 


specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
í GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 ć 


Teatr Świetlny i 


CASINO 


OSTATNIE DNI! „cAndrzeias | ; Ei 

i PR ul Andrzeja A 
Eb wir Niewity tau peta póki OD e | poyśzuje od B—11 l WEL [i 
w  miedziele i święta do 2-ej po poł M a | s za | 


Wszystkie specjalności | dentystyka. FH 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa $ 
eiektryzacja, Roentgen, szczepienia. ER 
analizy (moczu, kału, krwi plwoch f 

wydzielln itd.). Operacje, opatrunki. i 


Wizyty na miasto. Pórada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo- 
glczna dla chorób skórnych i wene 


Pocz. seansów w dn. pow. o g. 5-el, 
lei i 9-ej w sob. og. 3-ej w nie- 
dzielę i świętaog.l W niedzielę 
na I seans wszyst. winirejz + gra 


"Doktór | Dojazd tramwajami Nr, 3 zł ; 


I Holkowyski 


rycznych 
| cegietniana JAN 


ODA ŻYCIA 


| 5 f 2 : 7% | aE pst > ; á 3 3 R | | Specjalista cho 4 POKOJE > 
Zdrowie to ash W BEWAS MJ] KZ ! | eneryczzych | ' n 
Pon WE A A. r "* EDRR O Eies z kuchnią f 

i wszelkiemi wygodami wf 


o 
w niedziele i święta 
od 9—1 


Oddzielna pocze- 
„kalsin dła pań __ 


$ kwatcową. 
|ęezylanie od „godz centrum miasta 
wniedz. i święta 9-1 poszukiwane. | 
antyseptycznie spreparowane a rkm od $ | Oferty do „Republiki” pod R 
To gwarancja zdrowia. § oddzielna poczek WJ  Czteropokojowe”. ę 


| Doktór 


KI 


specialista choró b |. 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-, 


Doktór 


P. Klingerj 


choroby wenervczne. 15 i wala 
ANDRZEJA 2, TEL. 132- |- 
Leczenie iampą Kkwarcową. analizy 
i wydzielin Przyjmuje codziennie § 
11—1 i od 6—8 w. w niedziele i | 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- AA 
kalimia dla pań. BB 
Od 1—2 w oczko (Piotrkowska 62) 6 
dee czo it Ea 


Mim M j 


ELIMINATORY i Detežtory najlep- 
e i najtaniej sprzedaje „Radjo PA 
did”, ul. Piotrkowska ur. 6i 93, 
wych RADIO-SPLENDID, Piotrkowska 61, 
Piotrkowska70 (w podwórzu) poleca najlepsze detek- 
(róg f Traugutta) l i eliminato 93 
tel 181-83 DETEKTORY komplet ze słuchawką i 
Przyjmuje od 8.30 anteną ód zł. 28. Radjo - Lloyd, Prze- 
do 10,30 rano, od 1 jazd 8 
zy PP od 6 POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
da i bak w mie- z dobremi świadectwami. Piotrkowska 
zielę i święta od|200, od 6—8 wiecz., m. 15, lewa ofic. 
10— 1-ei. Oddzielna] wejście. 
poczekalnia dla pasl TIE taksówkę. Pisać Łódź V. 


Dr. med. [skrzynka 31. 
SZOFER mechanik poszukuje “posady 
| na półciężarowem iub prywatnem z-do 
(lea GREC A zgłosze 
h ia kierować p. Łask, g. broń, w. 
Npalełon 63-220 Szczerki, lózei Królik, 
Choroby skórne |ZAGINAŁ pies (rasy wilczej) z kagað 
weneryczne elek-|cem Za wynagrodzeniem odprowadzić 
troterapia. na Waryńskiego 16, J. Guze. 
Przyjmuje od 8—10|POKÓJ słoneczny, umeblowany dla so 


od 5—8 wiecz |lidnej inteligentnej osób < wynajęci 
w niedz. od 10—12]Nowo Cezieiniana 22 gł (r Pa 


“i 


pg. nieśmiertelnej powieści 


Srelanga Zeromskiego. 


Scenarjusz: J. GORDAN i A. STERR. Kier. literackie: Red. T. KONCZYC 
Reżyserja: JULJUSZ GARDAN. Zdjęcia: SEW. STEINWURZEL. 


W rolach głównych: 


Worda Ney i Adam Brodzisz. 


W roli generała Polenowa: 5 


Boguslaw Samborski. 


Dalszą obsżdę stanowią: 
Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz, Wiesław Gawlikowski, 
irena Dalma, Ludwik Fritsche I innl. ` 


Orkiestra pod si LEONA KANTORA. 


Dr. med. 


Reicher 


chor skórne i we- 
neryczne 
Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12—2 i 7—8,30 
w niedzielę od 9—2 pp, 


W piatek, jak już donoslliśmy, odbył 
się w Pradze doroczny mecz miedzypań 
stwowy Polska—Czeęchosłowacia, za- 


sędzia czeski 


dla czechów, iż Forlański wykazał nad-|swego uznania, a nie wedle porządku u- 
ę. Delegaci polscy załażvli protest Bee przepisami międzynarodowe- 


przeciw temu ogłoszeniu, wykazując, że 


kończony remisowym wynikiem 8:8. Re|w ponownem ważeniu przęd zawodami 
zultat ten oznacza dla nas niespodzian* | waga Porleńskiego była przepisowa. 


kę, jeśli się zważy, iż poziom polskiego 


boksu jest znacznie wyższy od czeskie- | średniej: Majchrzycki 


Jako druga para wystąpiła w wadze 
(P.) — Skrzywa- 


go i że ogólnie liczono sie z naszem nek (Czechosłowacja). Bokser czeski 
zwycięstwem w stosunku 10:6. | to dla-| walczy brutalnie | bez techniki. Nato- 
tego tylko, że wystawiliśmy słabszy ze-| miast Majchrzycki górował znacznie 


spół, aniżeli nas stać. 
Wynik ten wytłumaczony jest jedy- 


nad swym przeciwnikiem punktami i 


trzykrotnie położył go na ziemię (iwa 


do skutku powyższe spotkanie między: Zwycięstwo odnosi Maijchrzycki. 


państwowe. W pierwszym rzedzie ġo- 


W wadze półciężkiej walczą Wiŝ- 


nie okolicznościami, wśród jąkich zak | razy odliczając do 8, a jeden raz do 9). 


ścinność, jaką okazali gospodarze, Urą- 
gała wszelkim dotychczas przyjętym 
wymogom i zwyczajom. w zawodach 
międzypaństwowych. — Drużyne pomię 
szczono w nędznym hoteliku na przed- 
mieściu o 3 klm. od miasta; nikt nie za- 
jat się nią i dopiero w dhiu zawodów, 
po zwróceniu stę telefonicznem ze stro- 
ny przedstawicieli Polskiego Związku 
Bokserskiego zainteresowano sie gość- 
mi, ale tylko na ich życzenie w kieruń- 
ku ważenia zawodników, - I3 
Ale to, co nastąpiło, to uragalo wsze!- 
kim pojęciom o przyzwoltości w sporcie. 
Kiedy bowiem przyszło w porze połtud- 
niowej do wążenia zawodników i z na” 
szej drużyny Forlański i Stępniak wy- 
kazali około 10 dekagramów nadwagi, 
czesi zgodzili się na powtórne odważe- 
nie tych pięściarzy wieczorem wspólnie 


z drużyną czeską, do tego bowiem cza- | 


su spodziewano się, iż zawodnicw ci bę- 


dą mogli tych kilka dekagramów ztre- 


nować, y AR eo. 

Tymczasem wieczorem o godz. 6-ej, 
a więc przed zawodami, zażadali czesi 
ponownego ważenia całej drużyny 
polskiej. ; 

Na to przedstawiciele naszego związ 
ku nie zgodzili się i słusznie, gdyż żąda- 
nie to było przeciwne zawarciu umowy, 
iż ważenie dotyczyć będzie tylko Forlań 
skiego i Stępniaka. Rzeczywiście okaza- 
ło się, iż zawodnicy ci wykazali obecnie 
pizepisaną wagę! Przy ważeniu nato- 
miast drużyny czeskiej bokser Dworzak 
wykazał nadwagę... Sotu "-—- 

Nieporozumienie to z czechami | zbęd 
ne targi wywołały opóźnienie w żaczę- 
ciu zawodów, co sprytnie  wvzyskali 
czesi, podniecając publiczność przeciw 
naszym boksęrom. To też skoro druży= 
na nasza pojawiła się na sali (nawiasem 
mówiąc nieubranej (!) i bez powitania 
jej hymnem państwowym) dał się odra- 
zu odczuć nastrój wobec niel nieprzy- 
chylny. Publiczność była jednostronna I 
szowinistycznie usposobiona: jedynie 
tylko nieliczna kolonja polska dodawała 
naszym otuchy. 

Drugie nieporozumienie nastąpiło z 
powodu sędziego. Czesi mimo. iż spro- 
wadzili dwu niemieckich sedziów z Drez 
na, powierzył im tylko funkcie sędziów 
punktowych, zaś główną funkcję sędzie- 
go ringowego obsadzili swoim arbitrem 
p. Kroupą. Na protest polski. iż to sprze- 


ciwia się przepisom międzynarodowym | 


i żeby godność tę powierzyć osobie neu- 
tralnej a funkcje punktowych oddać re- 
prezentantom polskiego i czeskiego 
związków bokserskich, odpowiedzieli ni 
czem nieuzasadnioną odmowa. Wów- 
czas delegaci polskiego zwiazku bokser- 
skiego oświadczyli, iż tylko pod tero- 
rem, stosowanym ze strony czechów, 
godzą sie na sędziego i zezwalają druży 
nie wyjść na ring, kierując sie względa- 
mi kurtuazji. ' 

Spotkania nastąpiły w następującym 
porządku: 

Waga musza: Forlański (Polska) — 
Skramovsky Cz.). Forlański prowadził 
zwycięstwo przęz wszystkie 3 rundy, 
mają zdecydowaną przewagę. W kon- 
cu Forlański wygrywa w 3-ciei rundzie 


k. o, Sędzia Kroupa ogłasza wvnik 2:0: 


niewski (P)—Ostróżniak (Cz.). W pierw 
szej rundzię przeważał Wiśniewski. Teh 
nakże-- w-następnej-atakujący- .z. furją 
Ostrożnik zwycięża dzięki raczel silę fi- 
zycznej, aniżeli technice. 

W wadze ciężkiej snofkań się Wy» 
strach (P) — Ambros (Cz.). Młody dok 


ser polski Wystrych, który wystapi! tyt] 
| ko przypadkowo z powodu braku Stich- 


bego miał mało rutyny, aby mógl dorów 
nać lepszemu technicznie i fizycznie Am- 
brozowi, zwyciężającemu na punkty. 
Waga kogucia: Stępniak (P) — Dwo- 
rzak (Cz.). Sędzia ogłasza wygraną Dwo 
rzaka, mimo, iż ten wykazał nadwagę 
przy ważenin. Walka sama była w 
pierwszej rundzie równa, w następnych 
jednak Dworak, atakujący agresywnie, 
wykazał przewagę. e S 


Waga piórkowa: Górny (P)—Krob 
(Cz.). Ogromna przewaga Górnego, któ- 


poprostu ze swotm przeciwnikiem. 


W wadze lekkiej Seweryniak (P) — 
Jirzak (Cz.). Wysoka przewaga Sewery 
niaka, lepszego znacznie technika | zwy- 
ciężającego na punkty swego przeciw- 
nika, nie umiejącego zadawać ciosów, 

W wadze półśredniej Arski (P) zwy- 


'cięża Pytlika (Cz.), który okazał się 


twardym i wytrzymałym przeciwni- 
kiem, to też wygrywa zasłużenie. 

-^ Ogólnie metr przyniósł wvnik remi- 
scwy 8:8 na skutek, jak opisaliśmy, skan 
dalicznych pociągnieć ze strony Czecho- 


słowackiego związku bokserskiego, we- 


bec których delegaci P.Z.B.-p. Ta- 
deusz | kpt. Sadłowski byli bezsilni. Do 
takich- należało m. in. naznaczenię przez 
<rechów rozgrywek w wagach wedle 


ata nacz yta stadnina, 


Niegościnne przyjęcie polskiej reprezentacji. — Stronniczy 


m 

Rozgoryczona takim zachowanie się 
czechów drużyna polska i deleraci P. Z. 
B. nie wzięli udziału w pożeznalnym ban 
kiecie i odjechali do domu. pożeznani 
przez zajmujących się nimi serdecznie 
urzędników z konsulatu polskiego. Dru- 
ż;rą polską bowiem ze stronv czeskiej 
rikt się nie zajmował, ani też jei nikt nie 
żegnał. 


"Anegdotki i wiadomości sportow 


na Górnym Sląsku 


W Mysłowicach odbył się mecz K. 
S. „09* — Słowian 0:1 (0:1). Po meczu 
nastąpiła bójka między zwolennikami 
obu drużyn. Gracze Słowian zostali po- 
bici mie chciano ich wpuścić nawet do 
szatni | rzeczy Im oddano dopiero na 
interwencję policji. 1 
-W Paruszewicach grań Sllesia—Ryb- 
mk „20% 3:2. Tu poszło jeszcze „lepłej!* 
Po pauzie bowiem wtargnęła publicz- 
ność na boisko | rozpoczęła się między 
zwoletńnikami obu strón nienotowana 
może dotąd w kronikach sportowych 
i pollcyjnych bójka, przyczem Interwen- 
cja policji nie wiele pomogła. Czterech 
graczy z Rybnika zostało dotkliwie po- 
turbowanych. i 


CREE ENE 


PNE Spleen ZE 1 


jadon aa 
A 


z szerokiego świata 


Stany Zjednoczone są krajem par 
excellence sportowym. Następująca ane 
gdotka fakt ten podkreśla w sposób nie- 
éo zabawny. 

*Byrektorki szkół średnich w Nowym 
Jorku uchwalły na kongresie, że na 
przyszłość zawody pływackie dla żeń- 
skiej młodzieży szkolnej nie będą się od 
bywać na dystansach krótszych, aniżeli 
70 metrów. Jako motyw podano, że 
krótsze wystanse są dlą dziewcząt de- 


prymująco. 

Ten drakoński ! śmieszny dla ogółu 
pływaków zakaz tłumaczy się tem, że 
ani jedna z uchwalających powyższą 
decyzję dyrektorek nie umiała pływać. 


W dniu 14 września r. ub. w meczu 
piłki wodnej stanęły przeciwko sobie 


ry przeprowadził we wszystkich trzech |dwie drużyny weteranów. sportu, fran- 
rundach wysoko nadpunkty i ba ię 


zdobyto zwycięstwo, w trzech remiso 
wano i zaledwie w jednym — przegrano, 
LEJ 


'Najbardziej wzięta w Ameryce pil- 
karska gra zespołowa, base = ball, bar- 
dzo szybko zużywa piłki. Jeden z ame- 
rykańskich klubów sportowych obliczył, 
że gracze — członkowie tego klubu w 
okresie trzech lat zużyli 7:752 pilki. PI- 
ki te kosztowały 11 tysięcy dolarów. 

Base-ball jest więc, jak widzimy 
grą kosztowną, 


*. 

Policja amerykańska, a szczególniej 
w Nowym Jorku, nie pozwala żartować 
z przepisów, regulujących ruch kołowy, 
wyznaczając wcale dotkliwe kary na 
tych szoferów, którzy przepisy te ła- 
mią, 

"Całe miasto podzielone zostało na 


cuska | belgijska. Najmłodszy "członek | kilka stróf pod względem  zęstości rū- 


zespolu francuskiego liczył sobie 40 lat, 
a belgijskiego — 39 lat. Wszyscy człon- 
kowie obu zespołów należeli w swoim 
czasie do reprezentacyjnych graczy 
obu krajów — a ogólna liczba Ich wy- 
stępów na terenie międzynarodowym 
wynosi powyżej 125 


1$) 

Belgijski klub plywacki w Brukseli 
zdobył w roku ubiegłym niebywały sze 
reg sukcesów. Reprezentanci tego klu- 
bu zdobyli mianowicie mistrzostwo Bel 
gji w piłce wodnej w klasie A, B, C, 
oraz w jujorach i w rezerwie klasy A. 
Klub ten zdobył przeto wszystkie abso- 
rais mistrzostwa Belgji w piłce wod- 
ne 


"Na ogólną liczbę przez klub ten ro- 
lzegranych 38 meczy — w 34 meczach 
TORET KEP TRZĘSIE TLK 


Doskonala forma krakowskich drużyn linowych 


| Wysokocyfrowe zwycięstwa Ćracobji, Sarbarni 
: i Wisły 


Wszystkie trzy kluby krakowskiejcej pierwsze pół godzimy doskonale. 
przystąpiły do rozgrywania meczów|Wynik brzmi: 7:1 (5:0) na korzyść 
tennisowych. Najwiecej dotychczas za-|czerwonych, dla których bramki zdo- 
wodów rozegrała Cracovia, która wy-|byli Nowosielski (3), Ketz (2), Czulak i 
biera soble na przeciwników ostatnioj Adamek po jednej. Drużyna Legii za- 
drużyny śląskie. wdzięcza swoją małą stosunkowo poraż 
Po Zgodzie s Blełszowie, przyszła| kę doskonale broniącemi bramkarzowi. 
kolej na Dianę Katowicką, która pozo-| Najlepszym na boisku graczem okazał 
stawiła jednak gorsze wrażenie, jak jej|się Kotlarczyk II, który udowodnił, iż 
poprzedniczka, Mecz rozegrano na te-|na środku pomocy iest równie doskona- 
renle niebezpiecznym wprost dla zdro-|lym graczem, jak | na bocznej pomocy. 
wia graczy, szczęśliwie obeszło się jed-| Trzeci wreszcie mecz, to Garbarnia 
nak bez wypadków, mimo iż piłka !|— Podgórze 7:0. Zawody powyższe ro- 
gracze grzęźli w kałużach wody, zmie- |zegrano na boisku Garbarni, które znaj 
szanej z lodem i śnieglem. Przewaga na |duje się w fatalnym stanie. — W Gar- 
leżała do białoczerwonych, którzy „wy-|barnł, która po wywczasach zimowych 
grali wysoko 9:0 G:0), przyczem bram- |jest obecnie w b. dobrej formie, wystą- 
ki dia zwycięzców zdobyli Kubiński (5), jpiło 3-ch nowych graczy: Rechowicz, 
Malczyk. (2), Zieliński 1 Rusinek _po 1. | Rogowski w napadzie oraz Skwarczew 

Pierwszy w tym roku mecz. roze-|ski w pomocy. — Podgórze technicznie 
grała Wisła, wybierając sobie za prze-|zupełnie słabe, Bramkami podzielili się 
ciwnika krakowską Legię. — Zawody |Joksch (3), Bator, Rechowicz I Pazurek 
rozegrano na boisku Legii, Które, będąc|po jednej i wreszcie Czub z rzutu kar- 


pokryte  topniejącym śniegiem, nie, nego. — Najlepsi z Garbarni Joksch 1 
przedstawiało również. możliwego tere- | Bator w. napadzie. --Nagraba w pomocy 
nu. Zwycięstwo przypadło Wiśle grałą|oraz Konkiewicz w obronie, 


chu, przytem szereg ulie przydzielono 
do strefy, w której nie wolno ani zatrzy 
mywać się ani też jechać pustym. samo- 
chodem. 

Ale kierowcy amerykańscy znaleźli 
sposób i na ten zakaz. Posiadają oni do» 
wcipnie skonstruowany manekin ludzki, 
który sadzają zamiast pasażera | dum- 
nię przejeżdżają „zakazanemi* ulicami 
tuż pod nosem stojących na ulicy poli- 
cjantów. 
SERINE EET BZOTACA 


Finał turnieju koszykówki 


o puhar „Expressu” 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
finałowe spotkanie o puhar „Expressu“. 
Do finału doszły dwie najsilniejsze dru- 
żyny łódzkie Ł. K. S. ! Triumf, Mecz 
zapowiada się nader ciekawie. 


Mecze siatkówki 
trwać będą 20 minut 


Czas trwania meczów słatkowych 
został ograniczony. Dotychczas mecz 
trwał, aż do zdobycia przez jedną z 
drużyn 30 punktów. Obecnie, mecz zo- 
stał podzielony na dwie części trwające 
razem 20 minut, Inowacja ta została 
tymczasem wprowadzona do szkolnych 
meczów slatkowych, 


Zawody bokserskie 
w Pabjanicach 


Jak się dowiadulemy, „Kruscheen- 
der“ urządzą w nadchodzącą sobotę | w 
niedzielę wewnętrzne zawody bokser» 
skie. Pozatem urządzi „Kruscheender* 
w niedzielę zawody zapaśnicze z udziąe 
łem sekcji atletycznej Widzewskiej Ma- 
nufaktury, Makkabi «= Pabjanic oraz 
swoich zapaśników, 
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Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


z = _ Ty KK 


T cerkwi i synagóg 
waży = oz ro a 


Równe, 4 marca, 

W „charkowskim „Komuniście* z dn. 
16 lutego b. r. Nr. 46, znajdujemy notat- 
kę o nowych bezprawiach władz bolsze- 
dają w łączności z ich walką z re- 
igią. 

Oto centralny wydział wykonawczy 
zatwierdził uchwałę rady miejskiej i 
zamknął 11 cerkwi i synagogę. Uspień- | 
ski katedralny sobór będzie przemienio- 
ny na 'radjo-teatr, jedna z cerkwi na 
„Muzeum“ rewolucji”, inna, stara, przy. 
ulicy Jarosławskiej, na „Muzeum milicji” , 
Cerkiew Mikołajewska na -Pawłówce | 


stanie się „klubem“, Inne cerkwie rów- 
nież otrzymały odpowiednie przezna- 
czenie do celów kulturalno - oświato- 
wych“ (?). 

Synagoga na ul. Melnikowa będzie 
użyta do rozszerzenia instytutu fizyko- 
terapeutycznego, Cerkiew Mironosińska 
zostanie zburzona, a na jej miejscu sta- 
nie ukraiński, operowy teatr Wielki, au- 
tokefaliczny sobór Mikołajewski będzie 
również zrównany z ziemią, celem u- 
możliwienia rozszerzenia linji tramwajo- 
wej na przedmieściu Tewełewa, 


Miasto pod wodą 


wskutek oberwadnia się 
<firwnan ty 


Paryż, 4 marca, 

Według wiadomości z Bezier sza- 
leje tam od 48 godzin wielki orkan, połą 
czony z oberwaniem się chmury. 

Wszystkie ulice są pod wodą, a ko- 
miunikacja telefoniczna i telegraficzna 
jest przerwana. 

Miasto pozbawione jest całkowicie 
elektryczności, co spowodowało wstrzy 
manie ruchu wszystkich fabryk. 

Wiele mostów zmyły fale. Mieszkań 
cy tych okolic nie pamiętają od rokn 
1907 podobnej powodzi. 


137 rybaków 


umiesiomuych przew Rre 


Moskwa, 4 marca. 

Władze wysłały na morze  Kaspij- 
skje eskadrę samolotów i okrętów wo- 
jennych, celem poszukiwania  porwa- 
nych na krze lodowei 137 rybaków. Do- 
tychczasowe poszukiwania pozostały 
bez wyników. 

Zachodzi obawa, że kra wskutek ta- 
iania rozbiła się na mniejsze, į zapew- 
ne część rybaków straciła życie. 
TEIENEI TOARE VANAR 


KARDYNAŁ BISLETI, 


zachorował — jak donoszą z Rzymu — 
ciężko na bronchit. Ze względu na star 
szy wiek pacienta — 74 lata — lekarze 


nie mają nadziei utrzymania go przy ŻY | SPERSĘZĘZĘSKIRRKEKA KSIERNKNKKUKRNKKKARA 


ciu. 


Pre nume rata „W Łodzi 2.90 miesięcznie-—Zamiejscowe 3.50 zł. 


'miesięcznie-—Zagranicą 5:60 zł. miesięcznie 


— 


Odnoszenie 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49 


Telefon Administracji 1.22-14, — 


a» Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


p Pani Violet Mortis ( Z prawa) ża 
ic ny, Buenos Aires, nawiedziła wielka powódź. Całe dzielnice | obrońca. — Jak. już donosiliśmy, p. 
masie enea pod. wodą, ludność zmuszona była JARO, oaza A! 38 pend, Keia E pha 
mienie swe na lasce żywiołu: — Na ZIE ; jedna z zadany zieln i | od Ianciskiego kobiecego towarzystwa 
ZALE OSC PROTEZ IE PEREZ EZ ZEZEAPECZEZBEA portowego, które wykluczyło ją z í 
i : mcii że nosi.ona stałe męską _odzież. 

róces ten zwraca obecnie uwagę cale- 


Wybuch gasu mw szkole powszechnej "r Paryza m sibie 
św; X: j „O pape S GE TEEGEE zz mej na 


PFryETZ TU 


ZĘ. 


Amanullah w powrot- 
nej drodze do Afga- 
0 mistanu 


4 


t ' 


Rniny budynku szkoły powszechnej w Brooklynie, w której wybuchł gaz, po-| BBŻZZZE 
ji. i wodując ciężkie obrażenia cielesne- ń 30 dzieci. i r doti KU A” 
CE SZYSZKA SORO ARA E |Król Amanullah (z lewa) wita się z pre 


= fektem miasta . Konstantynopolu, dokąd 
JHaimniefszy 


i i 


kiwać tam na możność powrotu swego 
(+ gh do Afganistanu. 


— jak wiadomo. — udał się, aby wycze- 


mw świecie acropfan 


"$ 


a 


„Junior. A 50“, najmniejszy w świecie aeroplan, zdał doskonale egzamin w od TAFT 

bytych -na lotnisku berlińskiem próbny ch lotach, osiągając szybkość 165 klm. b. prezydent St. Ziednoczonych, leży w 
A na godzinę. agonii. Lekarze spodziewają się każdej 

i chwili jego zgonu. 


sas ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na sirowie 10-szpalt) 
O ' jers e 
Ogłoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (nn stronie  d-szpalt.) 


10. SPORY. PEE NEKROLOGI; do 150 wierszy po % zr. wyżej 40 ygt. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 


Godziny przyjęć redakcji 6— ząślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjainą dopłata, Zamiejscowe o 50 proc. za” 
— po poł. Rękopisów niezamówio” _ graniczne o 100 prac drożej. Za terminowy druk ogłoszdń administracja” nie odpowiada. Drobne 
nych nie. zwraca: się, — — -— 15 groszy, == Na'e'niejsze żł 1.50, poszukiwanie pras 123 groszy, najmniejsze 1.20. — — 


W drukarni „Republiki* sp. z ogr. Odp. Piotrkowska 49 i 64, Redaktor odpow. Jan Grobelniaku 


